codziennie 6 godzinie 8*/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni uastępujące po 
świętach. 
Cen a: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józæra Czeoma przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


Kraków #1 Poździernika — Sroda, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, kozPRAWY, opkzwr Wszelkiego todenja, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 

Za oplata 
od wiersza petytówego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów ża kałdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

siefrańkowanenieptzyjtnują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 


Wszystkie wiadomości, depesze, uwagi 
Monitora , potwierdzają dotąd wnioski jakie 
p. Saint Ange od samego początku co do 
wzięcia Sebastopolu wypowiedział. Ciągniemy 
dalćj jego artykuły, które jak się zdaje na 
znajomości sztuki wojskowćj oparte, starają 
się ciągle pogodzić zapał z rozumowaniem 
i z owym naturalnym biegiem jakiemu wszy- 
stkie rzeczy na tym świecie ulegają. I tak 
rozświeca on dzisiaj położenie wojsk sprzy- 
mierzonych, nie znając jeszcze raportu mar- 
szałka Saint Arnaud, który w tem samem 
dniu to jest 7go października ogłosił Moni- 
tor. Raport ten znajdą czytelnicy, którzy 
dziennik od początku zaczynają, w rubryce 
krajów Czarnomorskich. 

Traeba zapomnieć, pisze pan Saint Ange, o 
świetuem marzeniu, które cztery dai trwało. 
Było ono za świetne, aby się urzeczywistnić 
mogło. Umysły wrócą teraz w granice rozumu, 
a dzienniki staną znów na podstawie rzeczy 
możliwych i faktów rzeczywistych. 

Publiczność pojmuje teraz, że Sebastopol wy- 
maga regularnego oblężenia , oblężenia z którćm 
sią łączą różne strategiczne operacye; nie cho- 
dzi tu bowiem tylko o prosty garnizon w for- 
tecy zamknięty jak się to zwykle dzieje, ale 
wojska nasze mają do czynienia z armią, którą 
pobićizwyciężyć pierwej wypadało, i to w gro- 
źnych pozyeyach, zanim się ją zmusi do schro- 
nienia się do fortecy. + 

Z urzędowego wiadomo źródła, że armia 
sprzymierzona z nad rzeki Belbek udała się do 
portu Bałakławy na połudaie , że punkt tən o- 
brała za podstawę swych operacyj i założyła 
w sim skład główny przyborów oblężniczych. 
Pozycya ta jest wyborna, mocna, do ebrony 
łatwa, wygodaym portem do wylądowania 
tak ladzi jak potrzebnych en odległa 
o cztery godziny marszu od Sebastopolu. Za- 
chodzi wszakże pytanie: skoro Bałakława wszy- 
stkie te przedstawia korzyści, czemu armia nie 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


FELLAHY, BEDUINI I EUROPEJCZYCY 
W EGIPCIE*) 


„„Ważna pod względem uczucia wdzięczności 
istnieje różnica między Beduinami a Fellahami. Ży- 
cie niejako awenturnicze u „pierwszych, owa nie- 
podległość którćj używają, niebezpieczeństwa na ja- 
kie są ciągle wystawieni, to na puszczy, to w wal- 
kach pokoleń między sobą, wykształca w ich duszy 
pewną szlachetaość pomimo ciemnoty, dzikości, a 
nawet okrucieństwa. Pogarda Śmierci i zaufanie jwe 
własnój sile, nadaje jakieś piętno wyższości, które 
cząstokroć fałszywym przyciąga blaskiem, jak u ban- 
dytów — ale bądź co bądź, wynosi zawsze nad po- 
ziom. U Beduinów wigo częściój napotkać można, 
jeżeli nie wdzięczność, to przynajmnić; jakiś od- 
blask tego uczucia. Za dowód posłuży nestępująca 
przygoda: zawdzięczam ją p. Petersonowi dzisiej- 
szemu wicekonsulowi szwedzkiemu w Egipcie. 0- 
prócz kontrastu między Beduinami a Fellehami, przed- 
stawi ona również obraz niebezpieczeństw , na jakie 
wystawieni byli w Egipcie Europejczykowie, zanim 
Mehmet Ali zdołał otoczyć ich tóm poważaniem, ja- 
kiego dziś używają. 

Było to w pierwszych latach dzierżawy, którą przez 
lat kilka trzymał p. Peterson w górnym Egipoie od 

ehmeta Ali, zanim na urząd konsula prze% rząd 
Szwedzki powołany został. Pewnego wieczora, w g0- 
dzing może po zachodzie słońca, wpadł do miesz - 
kania p. Petersona strzelec Joen Arab, cały krwią 
zbroesony i rzucając się na ko mą rokko 

— Panie, ratuj! zebiłem Hedźi op onolal.. 

Hadżi Mchanet był to Szeik el be er Czyli wójt 
wsi, starzec, liczną mający rodaing, y ne 
80 nietylko we wsi swojój ale w onl6j Okolicy u. 
waza EN EEE A p 

*) Ustęp powyższy, malujący w scenie oddanój z 

i życiem charakter i ciekawy stosunek tych trzech na- 
todowości w Egipcie, udzielony nam został przez p Manna 
z pierwszego tomu podróży jego ną Wschód, który nie- 

awem wyjdzie z druku. Podróżny nasz: obcując 2 080- 
bami oddawna zamieszkałemi w Egipcie, miał sposobność 
nasłuchać się wiele opowiadań i zdarzeń z codziennego 
życia, które częstokroć lepićj malują kraj i ludzi, niż naj- 
drobiazgowsze opisy pozbierane przez przelotnych woja- 


żerów zaglądających więcćj w swoje Przewodniki i książki, | wy piasek garściami 


Mż w świat jaki ich otacza. (P. R.) 


wylądowała tam odrazu zamiast okrążać całą | 


przystań Sebastopolską aby dojść na to stano» 
wisko ? 


Port Bałakławy jest zamknięty i okolony ze 


wsząd wysokiemi bardzo i stromemi skałąmj, 
które nad nim panują, a zkąd baterye niepray- 
jacielskie razićby mogły niesłychanie przybywa- 


jące nasze wojska; nadto jest to okoliczności 


stanowczą, Że brzegi morskie z tćj strony nie 
msją nigdzie płaszczyzny niskićj i otwartćj, ko- 


rzysinej do operacyi takićj jaką jest wyłądo- 


wanie, która nigdy dokonać się nie da u pod- 


nóża gór skalistych. Nasi jenerałowie i admira- 
łowie znali deskonale wartość morską i strate- 
giczną Bałakławy, lecz postąpili sobie roztro- 
pnie i mądrze, skoro nie wystawili wojska na 
niebezpieczeństwa i przeszkody do przełamanią 
prawie niepodobne. Woleli wylądować gdaleka 
od Sebastopola a dalój jeszcze od Bałakławy, 
na płaszczyanie rozległćj i sprzyjającćj pod Eu- 
patoryą. Zasłaniały tam czoło i lewe skrzydło 
naszćj armii jeziora rozległe, które że tak po. 
wiedzieć można, maskowały wylądowanie, i pra- 
we tylko skrzydło musiało się mieć na baczno- 
Sei stojąc na przeciw obozu rosyjskiego nad Al- 
mą. Ależ w dwóch godzinach było już 15 ty. 
sięcy ludzi na ziemi Krymskićj i rezuliat téj o- 


peracyi wielkiéj i niepewnćj osiągnięty został 


z taką zręcencścią i szczęściem, Że się tema 
nigdy dosyć wydziwić nie można. 
o tem trzeba było iść na Sebastopol i to 
z wielką energią, tak jak się też stało, unosząc 
armią rosyjską nad Almą; w bitwie gdzie wojska 
sprzymierzone nabyły tćj przewagi jaką daje 
gwycięztwo. Wszakże cały brzeg zachodni Kry- 
mu od Eupatoryi aż do Sebastopelu, ani jednego 
nie przedstawiał miejsca, gdzieby korzystnie ża- 
łożyć można składy koniecznie potrzebne. Brzegi 
te wystawione na burzliwe wiatry zachodaie nie 
pozwalsja częstokroć do siebie przystępu. Da- 
świadczono tego nazajutra po wylądowaniu 15 
września, w którym to dnia morze tak było nie- 
spokojne, że wstrzymać musiano wylądowanie 
nie tylko dział polowych, ale nawet i ludzi. 
Musiaao więc starać się tylko o wykonanie 
pierwotnego planu, który zależał na tem, aby 
założyć w Bałakławie wielki skład wojenny. 
Pochód zatem armii zpod Eupatoryi nie miał 
jeszcze na celu oblężenia Sebastopolu, ale tyl- 


żywał znaczenia. Przydomek Hadżi, po arabsku piel- 
grzym, świadczył, iż nieraz zapewne odbywać mu- 
siał pielgrzymkę do Mekki, 

Okropne krzyki, które ze wsi dochodziły röwno- 
cześnie uszu p. Petersona, przekonały go 0 grożą- 
cóm niebezpieczeństwie. Nie wdając się przeło w do- 
chodzenie co i jak się stało, kazał strzeloowi wsiąść 
na koń i uciekać do Kairu, gdzie jako należący do 
domu jego, mógł był u konsula szwedzkiego na pe- 
wne znaleść chwilowe schronienie. Wiedział on do- 
brze, że na wsi powagą swoją obronićby gô nié- 
zdołał, że arabska Krwina (vendetta) niechybnieby 
żądała spełnienia znanój zasady: krew za krew. } 

Ale niebezpieczeństwo nie samómu tylko groziło 

strzelcowi; zwłaszcza gdyby się mieszkańcy wsi do- 
wiedzieli, że p. Peterson pozwolił zabójcy ratować 
się ucieczką. Zwiększała je następująca jeszcze 0- 
koliczność. P. Peterson objąwszy zarząd dóbr, za- 
prowadza? jak się każdy pomyśla niejakie ulepsże- 
nia, które lubo były niezawodnie znanemi rzeczami 
w Europie, wszakże raziły w Egipcie. Sam zatóm 
często z tego powodu w przykre ze slarym Szei- 
kiem zachodził nieporozumienia. Bardzo więc łatwo 
pierwszy lepszy mógł na niego rzucić podejrzenie, 
iż miał udział w popełnionćj sbrodni, skoro ocalił 
zabójcę. 
Krzyki przybliżały się i wamagaly się coraz bar- 
dziój, Z wrodzoną sobie przytomnością umysłu, 0b- 
jal w jednój chwili p. Peterson całą okropóość po- 
łożenia, i zrozumiał od razu, że czekać burzy u 
siebie: niemoże. Miał wprawdzie podostatkiem broni, 
ale oprócz siebie samego i p. Karola Pażyckiego, 
Polaka, byłego kapitana jeżeli się niemylg strzelców 
konnych, który razem z nim mieszkał i sprawował 
fuakcye Agi to jest ragdoy dóbr, tudzież kamerdy- 
nera swego Józefa, Anglika, starego sługi — na ni- 
kogo w tój okazyi liczyć niemógł. Do obrony było 
to za mało. Poleciwszy załóm p. Pużycekiemu ażeby 
trzy konie angielskie okulbaczyć kazał, i misł je 
w pogotowiu, sam wziąwszy parę pistoletów do kie- 
szeni, udał się naprzeciw zbliżającego sig tłumu. 

Kto niewidział oznak żalu na Wschodzie , z tru- 

+lĄ zapawne pojmie obraz jaki się p. Petorso- 
nowi Przedstawił, Tłum ludzi ciągnął przez wieś 
s ciałem Szejką na noszach kobiercem pokrytych, 
wołając zemsty. W około podcżas pochodu, krążył 
niggle orszak kobiet i dzieci krzyczących przereźli= 
wie, tsrzających Się po ziemi, targających na sobie 
pazurami suknie i włosy, rzucających. sobie a gło- 
Po drodze zbierany,. A Oałą 
ię scenę wśród ciemnój nocy, oświecało tylko kilka 


ko zajęcie portu Bałakławy 
się es było tylko przes we 


punkcie mocnego oddziału wojska, bo 


czną kołowego marszu, wykonanego przez ar- 
mią sprzymierzoną, aby g nad Betbeku obejść 
przystań Sebastopolską aż do Bałakławy. Po- 
wiedzieliśmy także, że operacya ta, ów marsz 
armii wykonany w obec nieprzyjaciela stejące- 


zwycięztwem nad Almą 
méj patrzymy ciągle jak 


przód powzięty i cieszymy się, 


przewidzenia i domysły nawet w 
Armia nasza ma juś 


do oszańcowania łatwy, 
la leżący. Na tćj podstawie rozpoczną się opes 
racye wójente i wkrótce oblężenie nastąpi. 

Drugi transport, który wypłynął z Warny 
wioząc 18 tysięcy ludzi, wzmocnił już zape- 
wnie naszą armią. Doneszą, że kawelarya ám- 
barkowana w Burgas już się z nią połączyła. 
Wszystkie te wojska wylądowały zapowne w Ba- 
łakławie. Inoa depesza podaje wiadomość, że 
garnizon rosyjski w Anapie bombardowany przez 
dywizyą floty sprzymierzonej, opuścił te fertecę 
wysadziwszy w powietrze fortyfikacye. Z iunej 
strony piszą: dywizya floty rosyjskićj zrobiła 
wycieczkę, ale zmuszoną została schronić Big 
do przystani Sebastopolskićj. Za prawdę wszy= 
stkie te wiadomeści mogą zadowolnić opinią pu- 
bliczną i pocieszyć ją z odwołania wiadomości 
o wzięciu Sebastopolä. Wiadomość ta zreszt 
aczkolwiek błędna, miała tę wielką korzyść, i 
posłużyła wszystkim naródom i wszystkim rżą- 
dom za powód do okazania sympatyi dla apra+ 
wy, którój bronią tak szlachetnie Anglia; Fran- 
cya i Turcya, i dla awycigztwa, za pomocą któ- 
rego otrzymać się spodziewamy ten pokój, któ- 
rego najlojalniejsze przedstawienia dyplomacyi 
europejskićj otrzymać nie zdołały. 

a EZ 


dzidy i połyskiwały wznoszące się w górę noże. 

Zbliżywszy sią do tego strasznego orsżaku; spy- 
tal p. Peterson zimno: coby to miało znaczyć ?... 

— Sajat (strzelec) twój zabił Szeika! rzucono mu 
odpowiedź, 

P, Peterson w tój chwili kazał się wszystkim za- 
trzymać , złożyć nosze ha ziemi, i 

Na szczęście niebył 
pochodni dostrzegł p: 
oddycha. 

— (ichó! zawołał donośnym głosem, dzięki Al- 
lahowi, Szeik wasz żyje, a przy mojéj pomocy 
musi żyć. 

Na to niespodziewane oświadczenie, pówstał ra- 
dosny okrzyk — a pölsm głęboka nastąpiła cisza. 

toczono mary, a p. Petórsón przyklęknąwszy za- 
csat opatrywać rang. 

Była ona nożem w brzuch zadana, a tak głębo- 
ko i silnie, że pomimo inałój znajomości sztuki le- 
karskićj poznśł p. Peterson od razu , że była śmier- 
telng. Szeik leżał bez przytomności, w stanie żu- 
pełnego omdlenia, ale puls jeszcze bił w żyłach. 
Szłe więc przedewsżystkióm o żatamowanie krwi i 
ocutenie umierającego przynajmnićj na tak długo, 
aby pierwsza chwila wściekłości i rospaozy w mie 
szkańcach przeminęła i pozwoliła p. Petersonowi 
Pomyśleć o zabezpieczenii swojój osoby. 

Wierny kamórdyrier wyszedł był z nim razem i 
stał tuż obok pana t*symając na wsżelki przypadek 
Odwiedziony pistolet w żanadrzu. P. Peterson rog- 
Szał mu po angielsku, bieda czómprędzćj do domu, 
t przynieść eteiu: oży też innego kordyału, oraż parę 
flaszek zafarkowanój wody i płótia do obmywa- 
nia teny, h 

Z niechęcią oddalił się sługa, niechogo panà śa- 
mego zostawić. Pocieszył się jednak, gdy w dro- 
dze spotkał już p. Pużyckiego , który uzbrojony od 
stóp do głów i z ogromną fajką w ustach, bo tój 
nigdy nieopuszczał, szedł w pomoc swemu pryn- 
cypałowi. A al 

Aby się ta cała scena przesadzóną niewydawała, 

jak o niój sam sądaiłem , gdy mi ją po rox pier- 
wazy p. Pużycki w Rzymie jeszoze w f: 1941 opo- 
wiadał, muszę przypomnieć; © uprzedzemiu ve er 
ném na całym Wschodzie, a zwłaszeza w Egipcie, 
iakoby każdy Europejczyk był lekarzem. Ta wiara 
Fellahów stała się ową deską dla tonącego, któr 
pochwycił p. Peterson, i ztęcznić wśród roaburzo- 
nych namiętności kierował. 

Przez chwilę jednak zdawalo sig, że 


przystąpił do trupa. 
to ttup jeszcze. Przy świetle 


= przy blasku których tu i ewdzie migały 
| Peterson, że starzec jeszozó 


| Ji 


do którego dostać 


nad nim panują. Rosyanie nie mogli mieć na tym 
całe ich 
siły ściągnęły na północ przed Sebastopolem 
dla oparcia się pochodowi wojsk sprzymierzo= | ozki 
nych. Wskazaliśmy wczoraj operacyą strätegi- | 


go na flance, dowedzi właśnie owej przewagi 
zdobytćj. W rzeczy sa- 
1 wojska nasze wykony= 
wają eżęściowo operacye składające plan na- 
í e że pian ten w tak 
doskonałćj został tajemnicy, iż udaremnił wszelkie 
k armii rosyjskićj. 
Jus więc podstawę operätyi, 
wielki zakład broni i żywności, port wygodny, 
w bliskości Sebastopo- 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Miorespondencya Czasu. 


Lwow 7 peździernika, 
$ Wiedeńska kassa oszczędności ma na dobrach 
galicyjskich bardzo żnaczne summy tytułem poży- 
ozki hipotekowane. Wielu z właścicieli ziemskich 
nie było wstanie w ostatnich szczególnie latach, rat 


przeto kłopotów i wydatków w po- 
łożeniu tóm nietnikniónych, radżiłbym obywatelom 
źnajdującym się w pódobnóm położeniu, aby po- 
mijając wszelkie organa kassy wiedeńskiój tu w Ga- 
lioyi urzędujące, udawali się wpfost do Wiednia 
s prośbą © powstrżymknie sökwestraeyi, dopóki 
in zaoya nie postawi ich w możności zapłace= 
nia rat zaległych. O poryślnym skutka prośby ta- 
kiój zdeje mi się wątpić nie möäha, räz że jak po- 
wiódziałem kassa wiedeńska daje codziennie nie 
mało dewofdów swój powolności, a po drugie że 
kassa Sama jako mocodawcń łaiwićj jest w stanie 


zabiegi nd ńic się nieprzydadzą, że z bronią w ręku 
o życić rozprawić się wypadnie. Podczas bowiem gdy 
p. Peterśón i jego towarzysze, zajmowali się rato- 
waniem Szeika, cisza przerwana została krzykiem ; 
zdrada! zdrada! Giaur w zmowie ze zbójcą! niech 
płynie krew Giaura! zemsta za naszego Szeika | 

Zrozumiał dobrze © co idzie p. Peterson — co 
żnaczą te krzyki. Ktoś dał znać o ucieczce strzelca 
na konia p. Petersona. Puszozono się zd nim w po- 
goń. P. Peterson niestracił wszakże zimnej krwi, a 
adajgo jakoby krżyków hiöhäwisinych sóbið niesły- 
szał, frzómyśliwał tylkó 60 czynić teras wypada. 

W tóm na szczęście, ranny starzec otworzył oczy 
i ruszeniem głowy dał wyraźny ztiak Życie. Pochwy- 
cif to p. Peterson i pówstając nägle, zawołał; 

— Patrzcie! żyje wasz Szeik, czyżźem was oszd- 
kał? Wółació: żabić Giaura! naprzód Gieur sig za- 
bić nieda — a w każdym razić stracicie Szeika, 

Temi słowy pótrańł żńów na chwilę ująć w kar- 
by rozjuśżoną tłuszczę, aló czuł dobrze, Że to nie 
na dłógo. Szeik óð chwila mógł skońać, a chwilą 
jego śmieról byłaby niezawódnie häsfem do krwi roza 
łówu. O uóieóżce, tak będąc otoózonym, ani pomy- 
ślóć, nawet powrót dô domu zdał mu się niepewny, 
Niebyło więc czasu do stfAcóniń, i należało coś sta- 
iówtzego przódsięwźigść; lóóż prędka decyżya byłą 
włóśnić w Gtitrakietcó p‘ Potofsöha. 

== 104 d6 dot kapitanie, ciebie 
kłączącego Pużyckiego , 

„= giadaj na koń i 


Ken 
Ty Więksża: krzyk, płacz 
ustąpiły miejsc wyrzutom, na które A teren 
ko odpow = at p: Peterson, zwrócając całą swoją u- 
wegę raki osi ' Przómawiając do niego nejczul- 
| ap erg dobrać wyrazy; obiecując mu ży- 
o szczóni yko będzie miał potrzebne narzędzia do 
sika ia rany È leki dò podniesienia sił jegó. 
ulgi, b przemówić niemógł; ale snać czuł troc ię 
aj 0.Z Pod siwego wasa i białćj brody, bolesny 
a'e wdzięczny uśmiech od chwili do chwili się prze- 
mykał. Wzmagało się jednak niebózpieczeństwo i do- 
szło do najwyższego stopnia za powrotem tych, któ- 
rzy się naprcżno za strżeltem w pogoń konno pu- 
boili. P. Peterson miał Konie angielskie, których do- 


4 | gonić niebyło tak łatwo. 


chwili tój ostatecznój, śmierć lub zbawienie 
zależało ód p. Pażyckiego: czyli konie z poświę- 


wszystkie | cenięm życia przyprowadzi — czy widząc niebezpie- 


2 


powstrzymać sekwestracyę, skoro ją ona sama roz- 
ciągnąć poleciła. 

Na każdy jednak sposób byłoby do życzenia, aby 
ktoś z obywateli naszych bawiący w Wiedniu prze” 
mówił do zarządu kassy oszczędności, iżby jeszcze 
czas niejaki pozostała przy dawnym systemie po- 
wolności dla galicyjskich dłużników. Krok podobny 
nie byłby bez skutków, po przystępności bowiem 
zarządu wspomnionćj kassy wszystkiego spodzie- 
wać się można. Podobne porozumienie Się Z zarządem 
kessy wiedeńskićj byłoby już dla tego pożądanóm, 
iż wyjaśniłaby się przyczyna nowój surowości e- 
gzekucyjnćej, o którćj wyżćj nadmieniłem, wyja- 
Śnienie zaś to dałoby sposobność właścicielom na- 
szym zastósowania się do wymagań kassy. 


——n u 
Wiedeń 8 października. 

& Depesża z 30go księcia Menszykowa którąście 
odebrali wczoraj, jest nader ważną. Dowodzi ona 
że jeżeli Rosyanie mogli opuścić pozycye Bakczy- 
serju i zbliżyć się do fortyfikacyj północnych Se- 
bastopola, to zapewne dla tego że wojska sprzy- 
mierzone nie mogły kusić się o zdobycie tych po- 
zycyj ani przeszkodzić ruchom księcia. Depesza po- 
wiada że się wojska te cofnęły ku brzegom morza 
dla przeniesienia się ztamtąd do Bałakławy. Pytanie 
czy będą mogły wsiąść na okręty pod naciskiem 
wojsk rosyjskich i przy rozpoczynających się już 
burzach? Operacya ta, jeźli jest możebna, nastąpi 
zapewne w porcie Otokewa. W takim razie attak na 
Sebastopol byłby cały od strony Bałakławy. Kto 
wie czy książę Menszykow nie zabieży tam wprzódy 
lądem, niż wojska sprzymierzone morzem. Jednem 
słowem wzięcie Sebastopolu jest jeszcze rzeczą 
bardzo problematyczną. Wiadomość o śmierci mar- 
szałka St. Arnaud przyszła tu wczoraj przez de- 
peszę od konsulów francuskiego i angielskiego z Lu- 
karesziu. 

Stanowisko Austryi coraz trudniejsze. Depesza 
z 30go z. m. hr. Buol daje do przewidzenia że 
w ostatnim razie Austrya wystąpi sama we Frank- 
farcie. Lecz zapewne postawi kwestyą tylko od- 
porną względem Rosyi. - 
acz to zdecyduje skutek wyprawy krym- 
skićj. i 

Mieszkanie barona Mäyendorff gdzie było razem 
poselstwo rosyjskie, zostało wypowiedzianóm , jest 
ono jeszcze najętóm do końca przyszłego roku. 
Książę Gorczakow mieszka ciągle w hotelu. Rucho- 
mości barona Mayendorfa sprzedane zostały drogą 
dobrowolućj licytacyi. 


Wiedeń 7 paźdz. Gaz. Tryestska donosi, że 
gmina Medyolanu zaciągnęła nową pożyczkę 5 
milionów lirów na 5 procent, która w ciągu 1% 
lat ma być spłacona na raty, a użyta na umo- 
rzenie długu miejskiego datojącego się z roku 
1849, na rozszerzen'e oświetlenia gazem i przy- 
wrócenie Casino di societa. 

— Tygodnik lekarski wiedeński powiada, że 
lepćj zawiadomić publiczność o istnieniu cho- 
lery, i zwrócić jej uwagę na sposób zachowa- 
nia sę w obec tćj choroby, aniżeli zamilczać i 


czeństwo o własnóm tylko będzie myślał ocaleniu? 
Dla znających polski charakter, co zrobi p. Pużycki 
nie było zagadką — mogło nią być dla p. Petersona. 

P. Pużycki nadjechał prowadząc dwa konie. Za- 
ledwie go ujrzeł p. Peterson,rzekł tonem rozkazują- 
cym do stojących obok Fellahów : 

— weźcie szejka, odnieście do domu. Ja spieszę 
do miasta i przywiozę to czego do kuracyi potrzeba. 
Tylko nieście powoli i ostrożnie. 


I posunął się z Józefem do koni. ą 

Je ogromny rozległ się okrzyk :— Giaur chce 
* Obstąpiono go w koło... 

Wtedy p. Peterson z niesłychaną odwagą przy- 
stąpił do szeika: e l ; 
Hadżi Mohamecie rzekł, słyszysz: co mówią, 
ie ja, twój przyjaciel, chcę uciekać! Daj znak że 
keżesz eby mię sp pó + hie m 

Przypadek zdarzył, lub też może staruszek miał 
nieco przytomności, że w tćj chwili spuścił głowę, 
i jakby kiwnigciem potwierdzał wyrazy Giaura, 

— Widzicie zawołał p: Peterson, szeik wam roz- 
kazuje — a dobywsjge pistolet dodał — słuchajcie! 
albo śmierć szeika i wasza. i nei 

Pan Puiyoki przypuścił. w tój chwili o ile mógł 
szarżę aby się w tłumie złączyć % towarzyszami, któ- 
pa szczęśliwie z pistoletem jr Pape. dopadli koni, i 

cili się cwałem w kierunku miasta. 

Postano jednak za nimi kilka strzałów. Przez ozas 
niejaki słyszeli tentent koni goniących za nimi fel- 
lahów. W pół godziny zabłysła łuna na horyzoncie 
w kiera wsi pana Petersona. Pożar obwieszczał 
śmier here Przez zemstę palono budynki. 

Pm miał aj nad ranem do miasta, p. Peterson 
opowie ca kłógz ko gubernatorowi obwodu Rusten 
Effendemu, ego znał dobrze i był mu szczegól- 
nie przez wicekróla polecony, Nazir osądził spra- 
wę do ie bardzo trudną, zwłaszcza gdy p. 
Peterson OŚwia kę. że chce koniecznie do wsi po- 
wrócić i w niej Za ieszkać, boz użycia interwencyi 
wojskowéj, tylko za pomocą zgody. Do tój zgod 
posłużyć mia a ie iczność, że be se 

. . o . 
lono oś dostateczną, i wystarozyłe - pes 
kojonio noniętności wschodmioh ,, usała ujść hoz- 

r f Rustan Effandi żadną mia Ę 
kare chca. Uległ w kohon przedstawienia p 
Petersona. i 

Nazajutrz więc udał sią | 

ku w asystencyi wojskowej 


Nazir na miejsce wypad- 
i oświadczył, że jeżeli 
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przez to zdrowie mieszkańców w lekceważenie 
podawać. Pismo to domaga się, aby wykazy 
wypadków cholerycenych podawane były do 
wiadomości powszechnćj i nie tai, że choroba 
ta już przybrała na siebie w Wiedniu cechę 
epidemii. Po dzień 5 b. m. zameliowano 65 
wypadków pojawienia się cholery w Wiedniu. 


Hiszpania. 


Według korespondencyi z Madrytu do dzien- 
nika la Presse z 29g» września: Ruch partyi 
karlistowskićj zaczyna nabierać wagi w skutku 
niepokojące ch pogłosek jakie obiegają w Ma- 
drycie. Mówią, ż3 plan powstania jest ułożony, 
że jenerałowie są zamianowani, że manifest co 
tylko nie wyjdzie, a w razie takim ceły pół- 
wysep przebiegnie. k 

Karliści hiszpańscy nie zamierzają podnieść 
sztandaru z 1833 r. pojmują oni, że dzisiaj i- 
deje apostolskie i absofutne dążności dawnego 
składa rzeczy już są nie na czasie. Don C5- 
los, który: pomimo swego zrzeczenia się (ronn, 
był reprezentantem tych dążneści i tych idei, 
umierając na cholerę, wrócił stronnietwu sWe- 
mu swobodę czynu i niepodległość zasad. | 

Jest to jedyna usłaga jaką książą ten mógł 
oddać sprawie swojej w stanie zdrowia w ja- 
kim się znajdował i pojmujemy, że strata jego 
inne wywerła na jego stronników wrażenie, M! 
wrażenie głębokiego żalu. 

Dawny karlizm niema już naczelnika w Hiszpa- 
nii i twierdzić można, że pod tym sztandarem 
legitymistyczność nie miała nigdy prawdziwych 
widoków pomyślności pomiędzy ludnością. „| 

Obadwa synowie don Carlosa, Montemolin i 
don Juan są młodzi, przystępniejsi niż ich 0]- 
ciec, mniój skrępowani śmieszną etykietą, mniej 
przesądami ujarzmieri, a tém samém nie bEca 
dla nich ofiarą koncesys dla liberalnych wyma- 
gan chwili wcelu przychęcenia do siebie stron- 
nictwa. a PC 

Rząd obecny może omylić ich nadzieje jeżeli 
stosownie do swego programu, ustali system po- 
rządku i wolności, jeżeli krajowi nada pokój i 
bezpieczeństwo tak nieodzowne do rozwoju han- 
dlu, przemysłu i rolnictwa, jeżeli raz arzeknie 
sig owych intryg, owych kwestyj osobistych, 
które dotąd były plamą dotychczasowych wszy- 
stkich konstytocyjnych przesileń Hiszpanii , Je~- 
żeli zresztą patrząc u wyższn na sytnacyę 
w głąb jéj spoglądnąć potrafi. j 

Nie wątpliwą jest rzeczą, że byle dać Hisz- 
panii niepodległość, spokój i dobry byt za czem 
oddawna wzdycha, nie będzie tych potrzeb swo- 
ich zdobywać na drodze przygód. 

Rząd pojmuje swój obowiązek i dopełni go. 
Lecz gdyby na nieszczęście stało się inaczej, 
nie należałoby się dziwić, Ze lud kolejno za- 
wiedziony trzema iub ezterma konstytucyami, i 
nadzieja, do jakiej go upoważniały frakcye stron- 
nietwa liberalnego, dał: się ogarnąć złudzeniu, 
któro według nas powiodłoby do różnych ga- 
wodów, lecz które miałoby niesaprzeczenie za- 


wedu, żs sam p. Peterson żałuje tak dalece straty 
szejka, iż pojmuje żal który mógł posunąć fumilię 
jego i mieszkeńców wsi do popełnienia takiego wy- 
stępku i nie chce aby nowa na nią spadła klęska. 
Rustan Effendi przyjął zapewnienie od mieszkańców, 
że na nikim poszukiwać nie będą zemsty za sprawcę 
morderstwa, a nałożył za jedyny obowiązek, eżeby 
p. Peterson za swojem do wsi przybyciem, przyjąty 
był w gościnę w domu zmarłego szeika przez po- 
zostałych synów. 

Ten ostatni warunek uważany za batdzo uoiążli- 
wy, ale jako stanowczo zgodę na Wschodzie roz- 
strzygający, przyjęty został nietylko z wielką ła- 
twością ale nawet z pewną oznaką radości. Niepo- 
koiło to cokolwiek Rustana Effendi. Spodziewał się 
był oporu od familii Hadżi Mohameta, a przynaj- 
mniej okazania pewnego wstrątu przeciw przymu- 
sowi ugoszczenia Giaura, którego oskarżano 0 u- 
dział w ucieczce zabójcy. Nieznalazłszy tego uczn- 
cia, obawiał sią fałszu i zdrady fellahöw. Podejrzeń 
izłowrogich domysłów nie ukrywał też bynajmniej 
przed p. Petersonem. Ten wszakże przygotowany 
był na wszystko. W przekonania, że podobne spra- 
wy od razu kończyć trzeba, taraz na trzeci dzień 
udał się z Rustanem Effendi i towarzyszami swymi 
do włości. . E 

Zajechali wprost przed dom zmarłego szejka, i 
przyjęci zostali przez jego synów i kilku znaczniej- 
szych mieszkańców wsi z wielką uniżonością i wy- 
razami podziękowanie za łaskawe się z nimi obej- 
ście. Tłómaczono p. Petersonowi, że ogień, który 
pochłonął jego mieszkalny budynek i stojące obok 
stajnie, był tylko przypadkowy; że pożar wszczął 
się od pochodni w skutek poszukiwań za strzelcem, 
o którym myślano, że sią tam ukrywał. P. Peterson 
jakkolwiek widział, że fałsz był w katdem słowie, 
przyjmował te wymówki i wszedł do izby gdzie go 
zapraszano dla wypoczynku. 

Pomiędzy osobami, które z nim razem weszły, 
spostrzegł Beduina; lecz nie było w tem nie, coby 
go uderzyć mogło i z razu nie zwrócił nań uwagi. 
Dopiero gdy podano kawę, p. Peterson poczuł że go 
ktoś potrącił w ramię tak mocno aż się kawa wy- 
lała. Był to Bsduin, który stał za nim, I jakby prze- 
praszając za popełnioną nieostrożność, pokłonił mu 
się przenikliwym mierząc go „wzrokiem. Spostrzegli 
to fellahy i z wyrazem oczywistego nieukontentowa- 
nia wyrzucali Beduinowi niezręczność: on zaś nio- 
odpowiadając ani słowa, stał jak posąg i przesuwał 
dalój różaniec z kości wiełbłądziej. 


wieś karze przykładnój nie ulegnio, to jedynie z po- 


sługę nowości, i powab zemsty. 3 

- Hiszpania pragnie konstytucyi, któraby jéj po- 
zwoliła w cieniu socyslnego pokoju korzystać 
wszelkich środków, i nic żądać nie może od 
stronnictwa demokratycznego, które ogłasza 
się za nieprzygotowane jeszcze. Może ona się 
rzucić w ramiona odmłodzonego legitymizmu, 
gdyż partya liberalna wszelkich odcieni złączo- 
na przy tóm samćm dziele, poksże się raz je- 
szcze niezdolną zapewnić jéj szczęście. 

Niektóre dzienniki progresistowskie przepo- 
wiadaja ciągle rczpadnięcie się gabinetu, Jedne 
mówią o usiąpieniu panów Pacheco, Collado, 
Santa Cruz, ioni patrzą dalój i biorąc życzenia 
Swoje za fakt, nasuwają możliwość ustąpienia 
O’Donnela. Nie sądzimy, aby rzeczy tak daleko 
zaszły, i po tem wszystkiem co się stało ustą- 
pienie jenerała O’Donnela, z ministerstwa nawet 
wojny, adaje się być wyłączonem m przyszłćj 
kombinacyi. 5 

Stronnictwo umiarkowane nie popełni tego 
błędu, byłoby to jego rozwiązaniem się. By- 
łoby zresztą pod względem ogólnego poglądu 
na rzeczy niewłaściwem, człowiek, w którym 
uosabia się faza ważna rewolucyi być powinien 
na czele spraw dokąd kortezy nie objawią swo- 
ich dążności. 

Jenerał O’Donnel nieopuści więc dobrowolnie 
swoj6j posady, niepowinien jéj opuszczać dzi- 
siaj i to winteresie narodu. Miałżeby być znićj 
wypartym przez intrygi partyi. Lecz wtedy nie- 
bezpieczeństwo stałoby się groźnem, gdyż u- 
miarkowani są silni i nie mając więcćj repre- 
zentanta w gabinecie, przysporzyliby gabinetom 
wiele trudności. 

Wszystko każe wierzyć, Ze jen. Espartero i 
O'Donnel nie rozdzielą się aż do zgromadzenia 
kortezów. Postawa zgromadzenia dalszy im 
wskaże kierunek. 

Może do tego czasu progresisei pochwycą 
podrzędne pozycye w ministeryum jak np. panów 
Pacheco i Collado, lecz przypuściwszy nawet to 
zwycięstwo, dalćj ono się nie pesunie, i nieod- 
niosą go nawet ns drodze politycznćj, lecz na 
drodze reform administracyjnych. 

Zapowiedzenie reformy w awansach wojsko- 
wych, publiczność bardzo dobrze przyjęła. Szli- 
fy były może rzeczą, którą najwięcćj kierowa- 
ły względy, i pojąć można jak to szkodziło 
godności i powadze armii. 

Dziennik Esparterista wybrał kandydata, któ- 
rego każdy z członków pronunciamento prasy 
według swego widzenia ma wskazać, a tym jest 
jenera? Gurea. i 

— Madryt jest pełen obawy anarchicznych 
knowań tak dalece, że mnisteryum uważało za 
rzecz potrzebną wezwać królowę, ażeby się u- 
kazała Indowi. N, Pani przepędziła dzień w sto- 
licy i wróciła do Pardo o %€j wieczorem. 

— Wyznania wiary są wypadkiem dnia, prze- 
dają po ulicach i posyłają do domów wyborcom, 
tego rodzaju sprawozdania o ludziach, których 
nagwiska zaledwo są znane. 


Nieostroźność Beduina i rozlanie kawy mogły być 
prostym przypadkiem i nie mieć żadnego znaczenia. 
Wszelako przypomniał sobie p. Peterson podejrze- 
nia Rustana Effondi wzgiędem tój przymusowój g0- 
ścinności, co też potwierdzało obejście się gospo- 
darzy uniżone wprawdzie, ale sztywne. Sledził więc 
pilnie ich gesta i mimowolnie obejrzał sig, ozyli 
w rasie napaści dostateczną znajdzie ku obronie si- 
łę. Widział tylko obok siebie dwóch swoich towa- 
rzyszy, wątpił bowiem, aby Nazir w razie danym 
chciał życie za niego narażać. Beduin wprawdzie 
zdawał mu się przychylnym, ale rozmówić się z nim 
w obec wszystkich: nie można było. Nie wiedział 
ani zkąd jest ów Beduin, ani po co tu przybył; a jak 
się zdawało nie wiedzieli tego nawet gospodarze 
domu, co zresztą na Wschodzie bardzo często się 
zdarza. Nikomu na myśl nie przyjdzie pytać się © 
to rzychodnia, i nie raz znajduje się w izbie osoba, 
którój obecności nikt sobie wytłómaczyć nie umie. 

Podano tymczasem drugi raz kawę p. Petersono- 
wi w miejsce wylandj, i już ją niósł do ust, gdy Ba- 
duin wypuszcza paciorki z ręki, a schylając się po 
nie z największą Aegmą opiera głowę pey ramieniu 
p. Petersona tak silnie, że kawa na pół drogi od ust 
została. ; 

— Uważajże niezgrabiaszu, rzekł wtedy niby 
z gniewem do Beduina p. Peterson. y 

Beduin się podniósł, równie jak pierwszy raz 
odkłonił się zimno, dając tym razem znek żeby sobie 
z nim mówić życzył. np 
— Z jakiego jesteś pokolenia? zapytał pan Pe- 
terson. i 

— Jestem z Beduinów których szeikiem Matrul 
wysłał mnie tu, bo ma interes do ciebie. ar 

Powstał p. Peterson łając Bedujna, że dotąd mil- 
czał, skoro miał interes od Matrula którego on jest 
przyjacielem. ; 

Gdy odeszli na bok, rzekł Beduin: 

—_'Matrul pare mi oświadczyć, że ci niebezpie- 
czeństwo zagraża, Że prosi Allaha aby cię przed 
niem zasłonił. Podewsią stoi nas dwudziestu na ko- 
niach w = gdybyś nas potrzebował. 

— Czomu twa waty wylał ?.... spytał p. Peterson. 

— Nie wiedziatem co zrobić z tą którą trzymasz 
w ręce, odpowiedział Beduin. Szeik rozkazał mi, 
abym oi niedozwolił dotknęć w tym domu jakiego- 
kolwiek jedła lub napoju. 

— Csemu?... spytał p. Peterson. 

— Niewiem... rzekł Arab. 

P. Peterson udał wówczas że kawę pije, ale wylał 
ją w chustkę. Zabawił jeszcze kilka minut, znala 


Rossya. 


Inwalid Ruski podaje: jenera? adjutant ksią- 
żę Menszyków doniósł Najjaśniejszemu Panu, 
is 8 (20) września, korpus anglo- francuzki, 
który wylądował w Krymie, zbliżył się do po- 
zycyi zsjętćj przez nas na rzece Almie, okoo 
wsi Burliuk. Wojska nasze odpierały w ciągu 
kilku godzin uporczywe ataki nieprzyjaciela, 
lecz zagrożone przez jego ®n&czne siły z obu 
skrzydeł, szczególnićj zaś działaniami jego od 
morza, odprowadzone zostały nad wieczór za 
rzekę Kacze, a następnego dnia zajęły pozycyę 
poprzed Sebastopolem. 

Przedsięwziąwszy wszelkie środki do obrony, 
książę Menszyków czynił przygotowania dla 
stawienia silnego odporu nieprzyjacielowi, na 
przypadek dalszych z jego strony ataków. 


Kraje Czarnomorskie. 


Czytamy w Monitorze z 7go b. m.: Cesarz 


otrzymał następujący raport marszałka Saint- 
Arnaud o zwycięztwie nad Almą: 


W sztabie głównym nad Almą, z pla- 
cu boju Almy 21go września 1854 r. 
Najjaśniejszy Panie! 

Przemówiły działa W. C. Mości!... Odnie- 
śliśmy zopełne zwycięztwo. Piękna to karta 
w dziejach wojentych Francyi, a W. C. Mose 
będziesz mógł dodać jedno imie więcćj do sze- 
regu zwycięztw zapisanych na sztandarach ar- 
mii francuzkiej. 

Rosyanie zebrali wczoraj wszystkie swoje si- 

ły, wszystkich użyli sposobów, aby się oprzeć 
przejściu rgeki Almy. Książe Menszykow do- 
wodził osobiście. Na wszystkich wzgórzach 
wznosiły się straszne reduty i baterye. 
„ Armia rosyjska liczyła 40 tysięcy ba;netów, 
ściągniętych ze wszystkich okolic Krymu; zrana 
jeszcze nadciągała piechota z Teodozyi.... sześć 
tysięcy koni, 180 armat polowych lub pozy- 
cyjnych. a ; 

Rosyanie zajmowali wzgórza, mogli nas poli- 
czyć co do nogi, i to od 19go aż do chwili 
w którćj stanęliśmy nad Bubbanach. 

Dnia 20g0 o szóstćj zrana, poleciłem dywi- 
zyi jenerała Bosquet wzmocnionćj ośmiu bata- 
lionami Terków, wykonanie ruchu, który okrą- 
żał lewe skrzydło rosyjskie i zagrażał a tyła 
kilku ich bateryom. 

Jenerał Bosquet wykonał ten manewr z ró- 
wną znajomością sztuki wojskowej, jako też i 


odwagą. Ruch dywizyi j 
zn ga. Wro ywizyi jego rozstrzygnął los 


Namówiłera Anglików będących na I |= 
szem skrzydle, aby się s ap Paia 1 = 
grozili równocześnie prawe skrzydło rosyjskie, 
kiedy Ja rozpocznę attak na środek linii bojo- 
wćj. Lecz wojska angielskie nie stanęły na linii 
bojowój aż o godzinie wpół do jedenastćj. Opó- 
zaienie to wynagrodziły wielką brawurą. O go- 
dzinie wpół do pierwszćj linia bojowa armii 


sposobność powiedzieć swym towarzyszom aby po- 
mału prowadząc konie wyszli w stronę gdzie byli 
Beduini, a w końcu powstał oświadczając że go Ma- 
tral wzywa w interesie wicekróla, i że do niego je- 
chać musi. 

Przybywszy z Bsduinami do obozu Matrula, do- 
wiedział sią ed niego że go otruć chciano; w razie 
zaś gdyby był z asystencyą wojskową przyjechał, 
miano wszcząć z żołnierzami baruffe i korzystać ze 
zgiełku, aby go zabić. Tym sposobem tłómaczyła 
się misya Beduina i tak znacznego posiłku. 

P. Peterson korzystał z ofiarowanćj przez Matrula 
gościnności, i mieszkał w namiocie w obozie beduiń- 
skim kilka miesięcy, to jest dopóty, dopóki sobie 
nowego mieszkania we wsi nie wystawił, dokąd za- 
wsze w asystencyi kilku Beduinów doies » 

; jeżdżał. Ns- 
reszcie czas zatarł tę sprawą i p. Peterson mógł 
znów jak dawniej bezpiecznie zamieszkiwać na si 
Matru! znalazł tu sposobność i Spoza 

d 8 I wywdsięczenia się mu 
joy dawniej od niego przysługi. 
en ta mająca dla nas Europejczyków pewną 
$ "pa pay, może się zdawać nadzwyczajną, nie 
= Nią jednak wcale w Egipcie przed laty dwu- 
| @ziestu, zanim Mehmet Ali nie zdołał wdrożyć w u- 
mysły fallshow poszanowania dla Europejczyków, a 
nawet pewnój przed nimi trwogi. Scena ta przed- 
stawia nadto całą różnicę charakteru Fellahów i Be- 
duinów, U tych ostatnich byłby p. Peterson nieza- 
wodnie życiem przypłacił zbrodnię swego Strzelca; 
bo zemsta nierównie w nich jeszcze silsiejszą, i pły- 
nie że tak powiem w ich żyłach. Po olenia żywią 
ku sobie wiekowe urazy i wiekowe też prowadzą 
z sobą wojny. Lecz skoro raz nastąpi zgoda, zdrady 
obawiać się nie należy. Do wdzięczności także jak 
widzieliśmy poczuwa się Beduin, chociaż jéj mo- 
że nie rozumie i niewie © spr e jest wdzięcznym. 
P. Peterson zaręczał mi, 90 b "sap, się domyślał, 
że to co dla niego uczyni» DYXO pięknem i szlache- 
tnem. Zdawało mu 819 sj rzeczą bardzo prostą i na- 
turalną „bo giaur „om t mego w gościnie, pijał 
kawą, palił fajkę | WI stów w Allaha.“ Fellah nie jest 
wdzięcznym; F En „080 poczucia, a życie jego 
w niewolniczéj 180 Się sferze, wyksztsłca 
w nim chytrość, przebiegłość j rachubę , nie obudza- 


i dw. szlachetności bo jg; f a 
> RE adccai.. ci bo jéj też nawzajem od niko- 


< 
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sprzymierzonćj zajmowała więcćj niż pół mili, 
dotarła do Almy, gdy ją przyjął okropny ogien 
tyr»lierski. 

W tćj chwili czoło kolumny jenerała Bosqueta 
ukazało się na wzgórzach. Diłem hasło do 0- 
gólnego ataku. 2 

Kolumny przeszły Almę krokiem podwójnym. 
Książe Napoleon na czele swćj dywizyi zdobył 
wielką wieś Almę pod ogniem bateryj nieprzy- 
jacielskich. Okazał się godnym pięknego imienia 
które nosi. Docierano do samego podnóża pa- 
górków pod ogniem niepreyjacielskich bateryj. 

Tu Najjaśniejszy Panie zaczęła się prawdzi- 
wa bitwa na całćj linii bojowej, bitwa z epi- 
zodemi świetnych czynów 1 waleczności. W. C. 
Mość możesz być dumny ze swoich Żołnierzy, 
nieodrodzili się werle: są to zawsze Żołnierze 
z pod Austerlitz i Jeny. 

O godzinie wpół do piątćj, armia francuzka 
na wszystkich punktach była zwycięzką. 

Wszystkie pozycye zdobyto bagnetem wśród 
okrzyku niech żyje Cesarz! który to okrzyk 
brzmiał w powietrzu ırzez dzień ceły; nigdy 
niewidzizłem podobnego zapała; ranni podnosili 
się z ziemi, aby krzyczeć niech żyje Cesarz 
Na lewem naszem skrzydle Anglicy spotykali 
egromne massy, mieli do walczenia z ogromne- 
mi przeszkodami; złamali wszystko. 

Anglicy atakowali pozycye rosyjskie pod o- 
gniem deiafowym w porządku, którego dosyć 
uwielbiać niemożna. Zdobyli je i spędzili Rosyan. 

Lord Raglan posiada odwagę starożytną: 
w pośród gradu kul armatnich i ręcznej broni, 
równy zawsze zachowuje spokój, i zimna krew 
nigdy go nie opuszcza. ; 

Kolumcy francuzkie sformowały się na wzgó- 
rzach i oskrzydlały lewy bok rosyjski, Artylerya 
nasza rozpoczęła ogień. Wtedy wojska rosyj- 
skie przestały się cofać i zaczęły uciekać; Ro- 
syanie rzucali broń i tornistry, aby lepiej biedz 
mogli. 

Śdybrw był mis? nieco konnicy Najjaśniej- 
szy Panie, byłbym ogromne otrzymał rezultaty; 
Menszykow nie miałby już armii w tćj chwili. 
Ale było późno, piechota nasza była zmęczona, 
zapasy artyleryi się kończyły; stanęliśmy obo- 
zem © godzinie szóstćj wieczór na tém samćm 
m'ejscu gdzie pierwćj obogowali Rosyanie. _ 

Nsmiot mój rozbity tam, gdzie zrana znajdo- 
wał się namiot księcia Menszykowa, który był 
tak pewny Że nas zatrzyma i pobije, iż zosta- 
wił tamże swój powóz, który dostał się w moje 
ręce wreg g pugilaresem księcia i koresponden- 
cyą; spodziewam się, że skorzystać potrafię 
z ważnych wiadomości jakie tam znajdę. 

Armia rosyjska zdoła zapewne zebrać się 
znowu o milę ztąd i spodziewam się spotkać ją 
Jutro nad Kaczą, lecz pobitą i zdemoralizowa- 
ną, gdy tymczasem armia sprzymierzona pełna 
jest ognia i zapału. Musiałem dziś pozostać tu- 
taj, aby wysłać naszych rannych i rannych ro- 
syjskich do Konstantynopol i sprowadzić amu- 

icyą i ość z floty. 1 
a een e 1500 ludzi zabitych i rannych. 
Książe Cambridge zdrów; jego dywizya i dy- 
wizya sir J. Brown były przepyszne, Ja ir 
poniosłem stratę 1200 ludzi, tojest 3 ehoer ód 
zabitych, 54 gar aż 253 een i żoł- 
nierzy zabitych, 1033 rannych. 

Sr Cóuribest; któremu się pet tego 
dnia powiększćj części należy, gosts? ranny 


iks eknięcie granatu, któr”go odłam 
Ikko przez pękaj, zt Zdrowie jeg w do- 
brym stanie. Jenerał Thomas g dywizyi księcia 
ranny ciężko kulą w brzuch. Rosyanie stracili 
blisko 5000 ludzi. Pole bitwy zasłane jest tru- 
pami, ambulanse przepełnione są ich rannemi; 
rachować możne w przecięciu 7 trupów rosyj- 
skich na 4 francuzkiego. | 
Artylerya rosyjska dała się nam we znaki, 
lecz nasza nieröwnie jest wyższą, Całe moje 
życie żałować będę, Że niemiałem pod ręką 
moich dwóch pułków strzelców afrykańskich. 
Obiedwie srmie niemogą dość uwielbić żuawów; 
są to pierwsi ołnierze na świecie. 
Racz ee dai Por przyjąć wyraz naj- 
łębszego USt zupełnego poświęcenia. 
Etg ap.) Marszałek A. de Seint-Arnaud 
_ Nasteruje w Monitorze rozkaz dzienny 
marszałka Saint-Arnaud *), 
Zołnierze! Francya i Cesarz będą się wami 
chlabić. n 
Dowiedliście Rosyanom nad Almą, że jeste- 
ście godnymi synami zwycięzców z pod Eylau i 
Moskwy. Walczyliście © pierwszeństwo w od- 
wadze z waszemi sprzymierzeńcami Anglikami, 
a bagnety wasze zdobyły pozycye grożne i do- 
rz, ione. s 
Żołajerze! na drodze waszej Spotkacie je- 
: je ich tak jakeście ich 
szcze Rosyan, zwyciężycie 10 h żuje Q. e 
dziś gwyciężyli z okrzykiem paz = s Salas 
nie zatrzymacie się aż w Sebas ee u- 
żywać będziecie wypoczynku na Kloryäcie za- 
Służyli. T BEN“ 
Piac boju pod Almą 20go e 
— Cesarz, dodaje Monitor, rozkazał, sya 
strzałów działowych obwieściło zgwycięź ne 
odniesione pod Almą. Jenerał dowodzący n i 
czelnie armią w raporcie swym mówi 0 W82y8*- 
ich, wyjąwszy 0 sobie. Rząd umie ocenić Skro- 
mność raportu, energią i wudolności marszałka 
*) Umieszczamy po raz wtóry ten rozkaz dzienny, al- 
bowiem błędnie podany był przez dzienniki z których 
Szerpaliśmy. P. B. 


września 1854. | A 


rozwinięte w téj rozprawie, tak jak na to za- 


szagują. ć 
— Czytamy nadto w Monitorze następującą 
depeszę: 

Pełnomocnik francuzki w Konstantynopolu, 
do J. Ekscel. ministra spraw zagr. w Paryżu, 


Terapia 27go września 1854, 


Zdemoralizowani śmiałością wojsk naszych 
Rosyanie , zostawiwagy 8000 trupa nad Alm 
nie zatrzymali się ani nad Kacza, ani nad Bel- 
bekiem w pozyeyach prawdziwie obronnych. 
Weszli do Sebastopola, do którego jedyne przej- 
ście z morza zamknęli, zatapiając trzy okręty i 
dwie fregaty. Dnia 25go armie sprzymierzone 
były w pochodzie, aby zająć pozycyą przed 
miastem. Anglicy stracili 1 ludzi zabitych i 
rannych w bitwie nad Almą. Adjutant lorda Ra- 
glan odjeżdża dzisiaj do Paryża i Londynu, wio- 
ząc depesze od naczelnego dowódzcy wojsk an- 
gielskich. 

— Soldatenfreund mówi o wypadkach w Kry- 
mie: W d. 28 września, pokąd ostatnie wia- 
domeści urzędowe sięgają, stanowisko obu stron 
wojujących było następne: Główna siła spray- 
mierzonych pod wodzą marszałka St. Arnaud i 
lorda Raglan, skoro po bitwie nad Almą Rosy- 
anie opuścili pozycye swoje nad Belbekiem, 
posunęła się tam przez Kaczę i stała w obec 
Sebastopola; oprócz utarczek forpocztowych nic 
tam znacznego nie zaszło. Wśród tego jednak 
oddział floty gawing? do Bałakławy, wysadził 
na ląd artyleryę oblężniczą i nazajutrz miano 
stamiąd ruszyć przeciw twierdzy. Jak wielkie 
mogą być siły wojsk towarzyszących parkowi 
ariyleryi, niewiadomo. W każdym razie sprey- 
mierzeni panując na morzu są w możności wzm- 
enić należycie ten korpus jeżeli ma on być prze- 
gnaczonym do głównego napadu 4 to przez przy. 
wiezienie od głównego korpusu oddzi ów na 
statkach. Podwójny ten napad może zamknię- 
tym w twierdey wiele sig dać uczuwać począt- 
kowo, ale pociąga za sobą konieczność rozpa- 
dnięcia się sił sprzymierzonych. Jeżeli praw- 
dziwy punkt napadu widocznićj będzie „znany, 
a roboty oblężnicze rozpoczną się, okoliczność 
ta mogłaby wielkie wodzowi rosyjskiemu przy 
nieść korzyści. Jeżeli bowiem połączymy wszy. 
stkie otrzymane przez nas wiadomości o środ- 
kach obrony przez Rosyan przedsiębranych 
pozaże się g nich, że Sebastopol tak dobrze 
Jest zaopatrzony w środki obrony od strony lądu, 
iż opatrzony stósowną załogą, sam się obronić 
zdoła. Książę Menszykow był przeto w mo- 
ności trzymania się w polu z całóm wojskiem. 
Podania o sile wojsk przez niego dowodzonych 
są sprzeczne z sobą. Kiedy bowiem raporta o 
bitwie nad Almą dawały mu 50,000, inne do- 
niesienia z tego samego wychodzące źródła dają 
mu tylko 20,000. Jak bądź rzeczy stoją, książę 
Menszykow czeka na posiłki. 

Z listów wprost z Krymu otrzymanych do- 
nosimy, iż wszyscy ranni wojsk sprzymierzo- 
nych przywożeni bywali do namiotu w Burluku; 
ani chorzy i ranni ani też zdrowi nie widzieli 
ani przed ani po bitwie nad Almą kropli wod 
albowiem w ciągu walki nazbyt się oddalili od 
floty która ich w wodę zaopatrywała; a ponie- 
waż nie można było ruszyć z miejsc ciężkich 
dział oblężniczych, nie można było ścigać Ro- 
syan ustępujących w d. 21 t. m. poza Belbek 
i Kaczę. Plan działań sprzymierzonych jest te- 
raz widoczny; wylądowali oni w całćj sile w ga- 
toce Kalsmity aby ztamiąd opanować źródła 
Krymu i wyprzeć Rosyan z tćj okolicy a do 
Sebastopolu ich wepchnąć. Książę Menszykow 
który wskutku wiadomości z Warny otrzyma- 
nych był mniemania, iż sprzymierzeni wyladuja 
w Bałakławie lub Feodozyi, wyszedł z obozu 
obwarowanego przed Sebastopolem będącego 
nad Almą , aby zapobiedz pochodowi armii sprzy- 
mierzonćj ponad Belbekiem, gdzie jednak 20go 
pobity został. Walka o dolinę rzeki prowadzo- 
ną tymczasem była praez sprzymierzonych od 
22g0 do 26go a ponieważ marszałek fraacuski 
musiał armię swoją opierać o brzegi morz8, 
aby wojsko opatrywać żywnością z okrętów, 
pozycyę tę zaś nie mogli Rosyanie zaczepić 
z powodu bliskości strasznćj flety zachodniej; 
gdy następnie książę Menszykow dowiedział się 
że sprzymierzeni gotują się do wysadzenia pod 
Bafaktawa rezerw i artyleryi oblężniczćj, aby 
w tyle jego działać, przeto wódz rosyjski mu- 
siał się pospieszyć z obsadzeniem wzgórzy bak- 
czyserajskich i drogi ku Symferopolowi. | 
, Właśnie też okolica ta jest owem miejscem 
źródeł to jest właściwym celem attaku sprzy- 
mierzonych, jeżeli im się powiedzie wcześniej 
wyprzeć ztamtąd księcia Menszykowa, zanim 
nadejdą mu Perezopu wyglądane posiłki, 
to wówczas oblężenie Sebastopola byłcby uła- 
twionćm; albowiem armia nie będąca w posia- 
daniu wzmiankowanćj okolicy skąd biorą po” 
czątek rzeki wpadsjace do morza Czarnego lu 
zowskiego, nie mogłaby się na Krymie dłu- 
żćj nad 3 lub 4 tygodn'e utrzymać. Nadcho- 

¿aca przeto walka w Krymie będzie walką © 

akczyseraj i Symferopol które to miasta ZU- 
pełnie dominują drogi i źródła z jakich Seba- 
stopol wodą zaopatrują. 

Strategiczna ważność przesmyku perekop- 
skiego i pozycyj księcia Menszykowa na drodze 
tam wiodącćj, uznaną również będzie przez 
marszałka St. Arnaud, Przeszedł 
pami swemi Belbek i 


Y|towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 54 


on już ze si- |który odbił od brzegów Krymu 27 września. „Fu- 
zbliża się do Bałakławy, |ry* ect godzinami woześnićj opuścił Maltę niż 


dzie sprowadzono już okrętów artyleryą o- 
blężniezą. Książę Menszykow nie ae daj 
połączenia wstrzymać i z niecierpliwością wy- 
glądać będzie zapewne woisk z Perekopu, któ- 
re w każdym razie wkrótce muszą pasiagańć, 
jeżeli myśli o zaczepieniu wojsk zachodnic 


"Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 10go października. Kolej żelazna z Kra- 
kowa za Wisłę poprowadzona będzie wytkniętym nieda- 
wno kierunkiem od dworca przez Lubicz, Wesołę, Wie- 
lopole, Starą Wisłę po pod skład solny. Temi dniami 
rozpoczęto w mieście około nićj przygotowawcze roboty ; i 
tak zburzono zabudowania należące do domów p. Baru- 
cha i p. Filipiego, dalćj dom senatora Majewskiego, a za- 
pewne i plebania przy kościele św. Mikołaja nie będzie 
się mogła utrzymać, tudzież jeden z domów do Wielopola 
należących. Zaraz od ulicy Blichowéj potrzeba będzie sy- 
pać wysoką groblę przez ogrody P. Librowskiego i całą d 
nizinę nadwiślańską dla wygórowania starego nadwiśla do 
wysokości na którćj stoi dworzec kolei, a droga publi- 
czna do Grzegórzek pójdzie po pod groblę wiaduktem. 

— Dnia 7 (19) września, w Dorpacie nagle życie 
zakończył w skutku apopleksyi nerwowój kurator Okręgu 
naukowego Dorpackiego, jenerał piechoty i kawaler orde- 
rów, Eustachy Borysowicz Krafstrem. 


czkę, lecz zrzekła się tego zamiaru zobaczywszy 
W bitwie nad 


na nich natarłszy rozbili ich, Tylko 30,000 sprzy- 
0 w walce z powodu prze- 


szkód na polu bitwy. 

Petersburg 6go paźdz. (Dz, Warsz) Książę 
Menszykow ze swoim korpusem zbliżył się ku pół- 
nocnym warowniom Sebastopola. Francuzi opuścili 
bez bitwy tę stronę i morzem połączyli się z An- 
glikami, którzy wylądowali pod Bałakławą. Po dzień 
18 (30) września nie było żadnych potyczek. 

Gdańsk Sgo paźdz. ox btóro) „Bulldeg* 0- 
puścił 2go flotę z okrętów szrubowych pod Nargen 
i przybył tutaj. Donosi on, że floty dla znalezienia 
lepszego dna do zarzucenia kotwic, powrócą do Ba- 
rósund i Ledsund. W zatoce fińskićj straszliwa pa- 
nowała burza. 

Turyn (bez daty z Kor. Austr.) Projekt sprze- 
daży Księstwa Monacco uważanym jest jakoby spełuł 
na niczóm w skutku wielostronnego przeciw niemu 
oporu. 


Przyjechali od d. 9go do 10go października. 

HOTEL POLLERA. Fechtdegen Jakób kupiec z cór- 
ką, Fechtdegen Marceli, Rosner Maksymilian kandydaci 
medycyny z Tarnowa. Sladek Karol c. k. rad. kameralny 
z Jasła. Le Conet Teofil sekr. pryw. ze Lwowa. Szujski 
Piotr wł. dóbr z Sącza. Siemifhska Melania właśc. dóbr 
z Polski. Hr. Moszczeński Franciszek obyw. z żoną ze 
Zbytowskićj Góry. Kleczkowski Franciszek właśc. dóbr 
z Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Bazyli Arciszewski, Oto- 
wski Henryk kapłani ze Staniątek, Hammann Wincenty 
profes. z Pragi. Hr. Łubieńska Amalia obyw. z Często- 
chowy. Teresa Brolschener wł. dóbr z synem z Wiednia. 
Polityńska Józefa obyw. z dziećmi z Tarnowa. 


peme DTD ODRA WZZEETO EGER ZY ZEE WZA ZEN ZATO ONET — 
Kurs papierów publleanych i pieniędzy 
Wieden. Kursa telegraficzne z dn. 9 października : — 
Metaliki 5-proc. 85 '/,, — Metaliki 4*/4-proo. 741/,. — 
Metaliki 4-pr. 65*/4. — 4-pr- z 1862 r. 92. — 2'/.-pr. 
487/, , — 1-pr. 197/4 » ciągn. — z 1830 r. 250, 802,— 
Augsburg 117/4. — Londyn 11 kr. 24, — Paryś 136*/,. 
Akcye Bankowe 1251. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —. — Pożyczka z r. 1851 lit A. — —., B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 
t.urs krakowski 11 październ. Bankn. austr. ż. 95 
płacą 94'/,, — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. —- Cwancygiery 
nowe à. 118'/, pł. 112'/ą. — Cwancyg. stare ż. 1131/3 
pł 112'/2.— Imper. ż. 354/5, pł. 35'/g. — Dukaty austr. 
hol. 4. 20°, pi. 19%/,. — 20-franki ż. 34*/, pł. 8384Y} 
Listy zast. pol. ż. 9917, płacą 98°/,. — Listy zast. 
à. 88'/, pł. 87*/,. Obligi Indemn. ż. 77, pł. 76Y,. 
Kurs lwowski d. 4 październ. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 26. — Dukat ces. 5 złr. 31 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 28 kr. — Rubel ros. 1 złr. 50 kr. Talar pru- 
ski 1 złr. 44 kr. -> Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
19 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- 


się. 
. s od A 
liśmy ją wyżćj), którą Gazeta Wiedeńska A r 
sza ogłosiła, Aor. kop. zapewnia z autentycznego 


A 3, j 
Canrobert objął dowództwo wojsk francuzkich ele 


nie naczelne dowództwo armii ekspe jnéj 
oddaném zostało lordowi Raglan. peiyeniedj, które 

Wedłng raportów z Jass, jenerał Osten-Sacken 
znajduje się od dnia 2go b. m. w Perekopie, gdzie 
oczekuje na posiłki nadejść mające. Powszechne jest 
mniemanie, że posiłki te przed 20ym b. m. nadejść 
nie mogą. 

Koresp. Austr. pisze, że otrzymała powtórne 
z Odessy doniesienia z d. 4go b. m. przez telegraf 
lwowski, które potwierdzają, iż po dzień 2gi b. m. 
nie zaszła w Krymie źadna stanowcza ani nawet 
ważniejsza operacya. Wojska sprzymierzone stały 
między Belbekiem a Czarną Rzeczką z jednój stro- 
ny obserwując Sebastopol, a z drugićj wojska ksig- 
cia Menszykowa. 

Fremdenblatt donosi, że w bitwie nad Almą 
Rosyanie schwytali jednego z adjutantów lorda Ra- 
glan. Według tego dziennika marszałek St. Arnaud 
umarł pod Bałakławą, będąc od dawna cierpiący i 
z największóm tylko natężeniem prowadząc naczel- 
ne dowództwo. lane dzienniki donoszą, że marsza- 
tek chory odjechał do Stambułu i wdrodze umarł, 
a ciało jego wywieziono już ze Stambułu do Mar- 
sylii 4go. Rana jen. Thomas nie jest śmiertelną. 

Ostatnie wiadomości z Krymu z d: 2go donoszą, 
że wojska spraymiorsons z aj „padzie = 

aż do wodociągu posunę ie bom- 
a na baterye rozpoczęły: Bombardowanie twięr-. 
dzy d. 4 rozpocznie sig. 


w mk. — Sprzedano 100 po złr. — k. —. — Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. 86 kr. 24. 

Kurs wiedeński z d. 9 październ. Metaliki 85'/, 
Nowa pożyczka 74'/,, — Akcye Banku wied. 1250. — 
Akcye kolei żelaz. półn. 177'/ę. — Agio od złota 221, 
od srebra 19. — Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 97'/,. 

Kurs wrocławski z dn. 9 październ. — Banknoty, 
austr. 567/19 ż. — Banknoty pol. 91'!/,ę d. — Listy zast. 
polsk. dawne 90 żąd. — nowe — d. — Listy zast. pozn. 
101°/, ż. — dto. 8"/,-proc. 98°/, żąd. — Kolój Krak. 
górn. Szląska. 845/19 ż. 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 9 października. 

© Po ostatnićj depeszy hr. Buola do hr. Ester- 
hazego w Berlinie, polityka tutejszego gabinetu stała 
się jeszcze przychylniejszą widokom i działaniom 
państw zachodnich. Eksplikacye dane księciu Gor- 
czakowowi nad wystąpieniem barona de Hübner 
w Paryżu, były w tym dachu i kierunku. Jeden 
z sekretarzy poselstwa francuskiego wyjechał wczo- 
raj do Paryża z ważnemi depeszami. Są którzy u- 
trzymują że powiózł ostatnie i stanowcze tutejszego 
gabinetu zapewnienie. Inni sędzą że Austrys ten 
krok uczyni dopiero po wzięciu Sebastopola. Tym- 


czasem fmpor. Coronini robi w Bukareszcie wszy-| Z Galaczu pod d. 1 b.m. donoszą, żę Oj 
stkie oświadczenia i oznaki w duchu poczwónego | przybył do togo miasta i bez zatrzymania A grs 
Braiły wyjechał. Wszystko zapowia 


przymierza. 

Baron Bourquenay otrzymał depeszę telegraficzną 
z Belgradu która donosi że marszałek St, Arnaud 
umarł na cholerę na okręcie. 

Ostatnie wiadomości z Bukaresztu dają do mnie- 
mania że Omer pasza rozpocznie kroki zaczepne 
w Bessarabii. 

. Depesze telegraficzne. 

Londyn 8 peździernika, (decy Gazelte po- 
dała depeszę lorda Redcliffe z doniesieniem z Kon- 
stantynopola z dnia 30 z. m. a z Krymu 29g0, we- 
dług którój oblężenie Sebastopolu z pod Bałakławy 
miało się owego a rozpocząć, Sam książę Men- 
szyko i é w Bobastopolu. ö 

eben śp. października. Statek pocztowy „Nil“ 
przybył tej nocy. Za kilka godzin nadpłynie „Fury“ 


da że operacye 
ropoczną się. 
820 iż fzm. bar, 


rzeciw Besarabii wkrótce 


iowoach, 
ssj Ds Turköw, a przez ausirya- 
Gore: ente dziennik donosi z Kisze- 
. zakow przenieść ma główn - 
ja reg Ba Odessy, g ą swo 
az. : 

zy powr aj 00 donosi, że poseł c. k. hr. Ester- 
a posadę swoją do Berlina i przyj- 

króla w piątek w Bellevue, przy 
mu własnoręczne pismo J. C. Mości. 
w" Nh Ondynu z dnia 7go b. m. donosi, iż 
ko castle powstał straszliwy pożar, który na mi- 
sę oo Szt. zrządził szkody. W poa tym 200 
zęści i i niosło rany i 


-eMM 


3 


URZĘDOWE, 


Konkurs-Kundmachung. 4-9 


(987) 


Bei der Rechnugskanz ei der k. k. Steuer - Direktion 


für das Regierangsgebieth von!Krakau, ist eine Assisten- 
ten-Stelie mit dem Jahresgebalte von 350 fl. provisorisch 
zu besetzen. i 

Bewerber. um diesen dem Konkretalstatus ‚der galizi- 
schen k. k: Finanz-Landes-Direktion; eingereichten Dienst- 
posten, oder eventuell um ‚eine stabile Kanzlei-Assistenten- 
Stelle mit dem Jahresgehalte von 300 fl, haben ihre 
gehörig dokumentirten Gesuche unter Nachweisung der 


Studien, der erworbenen Kenntsisse im Rechnungs. und |dann an Buchbinderarbeiten und Brennmateriale für die 


Steuerwesen, dann in dem Kanzlei-Manipulationsgeschäfte, 
der bisherigen Dienstleistung » des sittlichen Verhaltens, 
endlich der Sprachkenntnisse unter Angabe, ob, und in 
welchem Grade sie mit den. Beamten der Steuer - Direk- 
tion, oder der ihr unterstehenden Aemter verwandt, oder 
vorschwägert sind, im vorgeschriebenen Dienstwege bis 
zum 31 Oktober 1854 bei der k. k, Steuer - Direktion 
in Krakau zu überreichen. 

Krakau am 4ten ‚Oktober 1854. 

Der k. k. Landes - Präsident und Chef der Steuer -Direktion 
Ba CO( Franz Graf Mercandin. 
Kundmachung. 

[N. 1734.ex 1853 g. G. EJ] Mit dem ‘Edicte vom 
80. Juni 1851 wurde für das ‚Verwaltungsgebiet Kra- 
kau und Galizien auch Folgendes bestimmt: 

„Die aus dem Unterthansverbande, dann aus emphi- 
teutischen und anderen die Theilung des Eigenthumes 
begründenden Verträgen entspringenden Leistungen sind 
hinnen vier. Monaten, Jene ers dem nicht grundherrlichen 
Zehentrechte binnen 6 Monaten vom Tage der 3ten Kund- 
machung dieses Ediktes in dem Amtsblatte der Lember- 
ger und Krakauer Zeitung, dem in dem betreffenden Re- 
gierungsgebiete ‚aufgestellten Präsidium der Grundentlas- 
tungs-Ministerial-Kommission zu überreichen, Diese Fristen 
sind um so genauer zuzühalten, als sonst jede später ein- 
langende Anmeldung (mit Ausnahme jener über die im 
Schlussabsatze des $. 87 der Miaisterial-Verordnung vom 
4. Oktober 1850 erwähnten Leistungen) auf alleinige 
Kosten des säumigen Bezugsberechtigten, die er durch 
Vorschüsse sicherzustellen haben wird, in Verhandlung 
genommen. würde.“ 

Diese Termine wurden laut den hierortigen Kundma- 
chungen vom.28. November und 27. Dezember 1851 
Z. Z. 779 und 1197, dann vom 22. April 1852 Zahl 
2388 angemessen erweitert, und hierauf von dem hohen 
k..k. Ministerium des Innern unterm: 17. Juli 1852 Z. 
17231 angeordnet, bei Aktivirung der Grundentlastungs- 
Bezirks-Kommissionen zur Einsendung der noch rück- 
ständigen Anmeldungsoperate einen mit den oben erwähn- 
ten. Folgen der‘ versäumten. Uiberreichung verbundenen 
Präklusivtermine festzusetzen. 

Da nun die Grundentlastungs - Bezirks - Kommissionen 
ibre Amtshandlung bereits begonnen haben, so werden 
alle Bezugsberechtigte in dem Verwaltungsgebiete Kra- 
kau das ist: im den sechs ‚westlichen Kreisen Galiziens 
welche mit den vorgeschriebenen Anmeldungen noch im 
Rückstande sind, hiemit aufgefondert, dieselben binnen 
3 Monaten vom Tage der dritten Kundmachung dieser 
Aufforderung. in dem Amtsblątte der Lemberger Zeitung, 
nach den Bestimmungen des Anmeldungs-Unterrichtes vom 
80. Juri 1851 nachträglich um so gewisser einzubrin- 
gen‘; als jede nach Verlauf dieses Präklusivtermines ein- 
langende Anmeldung. nur auf alleinige Kosten deg säu- 
migen Bezugsberechtigten die er durch Vorschüsse sicher 
zu stellen haben wird, in Verhandlung. genommen wer- 
den würde. ~ ) 

Für jene Fälle, in. welchen. einzelnen. 'Beaugsherech- 
tigten ausgedehntere Termine, bewilligt worden sind, hat 
nicht die in gegenwartiger Kundmachung bestimmte allge- 
meine, sondern die für Jeden speziell bestimmte Frist 
als Präklusivtermin, zu gelten. 

Obwieszczenie. 

Edyktem z dnia 30 czerwca 1851, dla Galicyi wscho- 

dnićj wydanym, postanowiono : 
2 „Aby powinności poddańcze i z umów emfiteutycznych 
lub innych z podzialu własności pochodzących w prze- 
ciągu 4 miesięcy, powinności zaś z prawa dziesięcinnego 
niedominikalnego w ciągu 6 miesięcy po ogłoszeniu edyktu 
wspomnionego Gazetami, do Prezydyum Kommissyi Mini- 
steryalnćj Indemnizacyjnćj wykazane były z tym dodat- 
kiem, że wyż wspomnione Luger ściśle dotrzymać na- 
leży, ponieważ każdy późnićj nadesłany - operat, z wyjät- 
kiem tych powinności o których ostatni ustęp $. 87 roz- 
Porzydzenia Ministeryalnego z dnia 4 października 1850 
Wspomina na koszt opieszałego, któren zaliczkami zabez- 
pieczyć będzie musiał, pod rozprawę wziętym będzie. * < 

Te 'termina według tutejszego obwieszczenia z dnia 
23 listopada i 27 gruduia 1851 do L. 779 -i-1107, 
potóm z dyia 22 kwietnia 1859 do L. 2888 zostały 
przedłużone, 4 nakoniec Wysokie Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych pod dniem 17 lipca 1852 do Nru 17281 
rozporządziło ; aby daran Tee do złożenia wyka- 
zów, przy obsadzeniu Komissyj powiatowych Indemniza- 
cyjnych postanówię, któren do następności wyż wspom- 
nionych, pó wykazania, obowiązywać ma. 

A z omissye Powiatowe indemnizacyjne działania 
swoje już osa Wzywa się- więc wszystkich upra- 
wnionych w Okręgu Rządowywy Krakowskim, to jest sześć 


„kułów zachodnićj Galicyj, ab $ s 
Cyr „A 318 przedłożyji, y meldunki, jeżeli tako- 


wych jesz = z w przeciągu 8 miesięcy, 
rachując od dnia en wezwania po trzęci raz 
w Gazecie Lwowskićj, według Instrukcyj z dnia 30go 


ddali, ponieważ kazden 
terminu, przysłany 
liczkami zapewnić 


» po upłynieniu 
operat na koszt 
ma, wzięty bę- 


czerwca 1851 0 
tego ostatecznego 
uprawnionego; który za 
dzie do pertraktac; 1. 
Nie obowięzuje Jec 
którym do podania dłuższe 


Antoni Kdobukowsk 


Inak ten termin tych uprawnionych, 


; Redaktor odpowi 


bia beabsichtiget am 19ten Oktober 1. J. seinen Be- 


pozwolono terminas, lecz ką 


CZAS z Środy 11 Października 1854. 


Materialien müssen von guten Stoffen dem Zwecke entspre- 
chend, das Brennöhl geläutert und klar und das Brennholz 
trocken sein, und im vorgeschriebenen N. Ö. Maasse ohne 
Kreuzstoss. anfgeschlichtet, werden. 

` Die Mustern der zu liefernden Artikel, so wie auch 
die übrigen Kontraktsbedingnisse können in der Rechnungs- 
Kanzlei des k. &- 47: Gendarmerie Regiment eingesehen 
werden. Die Form, in welcher die Offerte zu verfassen 
sind, zeigt der Anschluss, und es wird bemerkt, dass 
dieselben mit dem 15 xr. Stempel versehen sein müssen. 

Vom k. k. 17 Gendarmerie-Regiments-Komando. 
Krakau den 19ten September 1854. 


(15 xr.) 


offert: [Formulare.] 


Ich Endesgefertigter wohnhaft in . . « + » + „ erkläre 
hiemit in Fojge der geschehenen Ausschreibung: ; 
Einen Riss grosses Kanzlei - Bütten - Papier 9/3 Wie- 


żdemu z nich szczególnie do przedłożenia meldunków 
pozwolony termin, uważany będzie za czas ostateczny, 
Von der k. k. Grundęntlastungs-Landes-Kommission 
für das Krakauer Verwaltungsgebiet von Galizien. 
Krakau den 23 September 1854. | 
i Ignatz Hietzgern Edler von Nordfelden 


(974-3) Präsident. 


Lieferungs-Ausschreibung. 
Das k. k. 17ten Gendarmerie-Regiments-Commando in 


darf an Schreibmaterialien, an Materialien fur die Litho- 
graphische Presse und sonstigen Kanzleierfordernissen, 


Zeit vom lten November 1854 bis Ende April 1855 
im Offertwege auf Grundlage der billigsten Preis - Anbo- 
the, Kontraktmässig sicher zu stellen. Der beiläufge Be- 
darf besteht in folgenden: 


-o 


Grosse halben ! ner Zoll breit, 15% Wiener Zoll hoch um 3 fl, sage: 
g Bogens Drei Gulden CMze. > 

5 Und zwar Brate Höhe Ein Pfund Siegellack Nro 15 um...» „24 XT. 
& Bee ea sage: Zwanzig vier Kreuzer und s. w. nach den beim 
Wiener Zoll |k, k, Gendarmerie-Regiment eingesehenen Mustern unter 


ge re Z WTA $ e . 
6 |Riss Median - Kanzlei- Bütten - Papier | 117/, 167 |genauer Zuhaltung der für solche Lieferungen in Wirk- 


” | 117 161, 
9 ha 15 
8 |13% 
914 15 
8 137), 
11 16% 


15 | „ Median-Concept-Maschinen samkeit stehenden Kontrabirungs-Vorschriften liefern zu 
26 | „ gross Kanzlei-Maschinen i wollen, für welches Offert ich auch mit dem eingelegten 
50 | „ klein Kanzlei-Maschienen „ Vadium von . . . . Gulden CMze gemäss der Kundma- 
26 | „ gross Concept-Bütten 7 chung hafte, 
100 | „ klein Concept-Bütten x Sig. am ten 1854. 

5 | „ grosses Pack-Butten $ (986-1) N. N. 

5 | „ mittel Päck-Bütten 3 I A A diia EE EEEE S PROCE PMA 

2 | „ Druck-Papier . « (io . .| 9*/g] 15 f 

11, weiss Ihn Bahn Papiet re | (981) Cir kulare (1) 

1 | „ grosses doppelt geleimtes Maschi- an sümmtliche Ortsobrigkeiten. 

| nen-Postpapier . . . =» 10*/ą 167 Von Seite der Sandezer k. k. Kreisbehörde wird be- 


kannt gemacht, dass zur gemeinschaftlichen Verpachtung 
der Pıwnieznaer städtischen, und der, der Piwnicznaer 
Vogtei zustehenden Propination, von Brandwein, Meth 
und Bier, auf die Zeitperiode vom 1ten November 1854 
bis letzten Oktober. 1857, die dritte Lizitation am 19. 
Oktober 1. J. während den gewöhnlichen Amtsstunden 
in der Piwnieznaer Magistrats Kanzlei, abgehalten wer- 
den wird. Der Fiskalpreis beträgt 680 fl. C. M. wo von 
10°/, als Vadium vor Beginn der Lizitation zu Handen 
der Lizitations ‚Commission prlegt werden müssen. 


36 Bund Schreibfedern, welche zweimal gezogen, nicht 
spröde, und von Spitz des Flügels sein müssen. 
2 Dutzend schwarze weiche Bleistifte von N. 5. 
2 5 Rothstifte N. 5. 
70 N. Ö. Pfund rothes Siegellack N. 15. 
2700 Schok Obbłaten, in Schachteln zu 500: Stück, 
4 N. Ö. Pfund weissen Nähzwirn. 
8 N. Ö. Pfund Spagat. 
20 W. Ellen Packleinwand. 
4 N. O. Pfund Buchdruckerschwärze 


2'/ N. Ö. „ chemischen Tusch - Die näheren Lizitationsbedingnisse werden am obigen 
14 N. Ò. „ Gummi-Arabicum Lizitationstage bekannt gemacht werden, 
8N.0. „ Scheidewasser Neu Sandez am 6ten Oktober 1854. 
83 N.Ö. „ Waschschwamm SPE 
1N. Ö. „  Bodasche mr die Een nr er ee U 
4 N. 0. » Terpentinöhl i 
1%, N. Ö. n Baumóbl rag imseraty. 
u N. 0. „  Federweiss i > ; | \ 
6N.Ö, » Unschlitt Rozpoczynając z dniem 1szym października r. b. 
6N.U. „schwarze Seife ę 
2 N. 0. „  Kinruss 
15 N.Ö ,„ Bimsenstein 
An Buchbinder- Arbeiten: mam zaszczyt o tóm Szanowną Publiczność zawiadomić, 


Einband in Median- 
Fapier-Format in 
steifen Deckela mit | 


przy nadmienieniu , iż. posiadam 


NOWE FORTEPIANA 


61 Stück Protokolle von 1 bis 4 Buch 


77 » » ” 1 ” 8 p . 
karę pos 4 wiedeńskie bądź do sprzedania, bądź do wynajęcia. 
aa e AR Leon Mikuszewski, 
Pania teiat (930--6) nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny 
89 h ”» 8d e a p s N. 304 pierwsze piętro. 
wandrücken. 


400 Stück Bücher in Octavformat von 1 bis 3 Buch, Ein- 
band in Median-Papier, in steifen : Deckeln mit Lein- 
wandrücken und Ecken, 


20 Stück Büch fi Rn 
m. CE fen Deckeln mit Lein- 


RN 7 a wandrücken u. Ecken 
95 „ Protokolle, Einband in Strazzaformat biş 2 Buch 
Median-Papier in steifen Deckeln mit Leinwandrücken 
und Ecken. - 
24 Stück Faszikel-Deckel aus festen, starken Pappen- 
deckel 11 Wienerzoll breit und 16"/, Zoll hoch. 
An Brenn-Materialien: 
— N. 0. Klafter weiches Brennholz. 


enDesktn in. stei- 


pp.barty 


I SPÓŁKA 


halbsteif mit Lein: 


70N.0. „ hartes A E si 
84 N. Ö. Pfund gegossene Unschlittkerzen. Srodek do przywracania x 
— N.Ö „gezogene g ¿dego wieku i 

96 N. Ö. „  Brennöhl. ry ch ka 5 


służy zarazem do Snia- w 
jemne p0- 


86 W. Ellen Lampendochte. ć 
Es werden demnach die Lieferungslustigen hiemit aufge- 
fordert, ihre schriftlichen, mit dem 5 perzentigeń Vadium 
versehenen Offerte, versiegelt und gehörig überschrieben, 
längstens bis 18. October 1854 6 Uhr Abends beim k. k. 
17. Gensdarmerie-Regiments-Commando in der Gesandten- 
gasse N. 193, zuverlässig einzubringen, weil die später ein- 

langenden nieht berücksichtiget werden können. 
In diesen Offerten sind die Preise, Gattungen und Quan- 


i i Austryi i 

tórego sprzedaż w Anglii, Franoyi, Prusach, | y 
en ln, i minigteryalnemi reskryptami zatwier- 
dzona £ względa miechybęój swój skuteczności. Z pawo- 
du, że nas liczne dochódzą skargi na uszczerbek bitó- 
wia poniesiony 5 powodu szkodliwego podrabiania nas rój 
słynnój Rowalenty Arabskiój, jaką się oświelają nioktó- 
y w Warąząwie i Lwowie apszadawać, Pe 


titäten der Artikel nicht durch Ziffern und beziehungsweise | re handlo / E Iakob 
3 gtach i Kalendarzach jakoby główne i 
übliche Zeichen, sondern mit Buchstaben auszuschreiben iT anie) posiadali, widzimy się rz" ns 


ni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład naqzój prawdzi- 


und ei i rechen, weil 
ein für alle Mahl bestimmt auszusp , ıl man en Arabskiój jost 


diese Preise als den lezten Anbot, welcher dem Offerenten 
möglich- war, von dem er also nicht mehr abgehen zu kön, 
nen glaubt, ansehen und als unabänderlich betrachten muss 
und wird. Auch dürfen in diesen Offerten durchaus keine 
bedingnissweisen oder auf andere Offerte Bezug habenden 
Nachlässe, so wie auch keine Ausnahmen oder Abweichun- 
gen von den Kontraktsbedingnissen enthalten sein. 

Sämmtliche Papiergattungen müssen aus ‚Leinhadern 
und ohne Beimischung won fremden Stoffen haltbar und 
dauerhaft versiegelt sein, wie auch die angegebene Höhe 
und Breite haben. - 

Die Schreibfedern müssen zweimal gezogen, von Spitz 
des Flügels und nicht spröde sein. Die Bleistifte dürfen 
nicht brüchig, nicht kórnig, jedoch in Holz und der Materie f __|_-.|- ENERSEN 
weick sein. 91,21 333770 | -4e 708 

Die Buchbinder-Arbeiten;müssen sehr solid und die Ein-| „10 333 101-2 4 
bände aus festen starken Pappendeckel sein. Die übrigen 10| 6,333 09|-+02 2 


w Drukarni Czasu. 


wój Rewa u naszego głównego Ajoata 


Karola Herrmann w Krakowie 


i Królestwo Polskie i > 

na oałą Galioyg, aroraaiwo Polskie i W, Ka, Krakowskie 
«„ż pod firmami poniżój wymieni f s: 
wałniosomi do eprzedady, Jako to; 07 > 0 miog tma 
W Galicyi Aaro compel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. 
Brosig , Ste rasie icz w Wadowicach. Ant. kase 
kiewioz, Pawe# Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- 


"Sy Kierunek 
09 Resum. hi 


Reaumura| względna 


wschodni 
płnwschodni 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE" 


tas Malarz J. Janikowski 


przyjmuje wszelkiego rodzaju obrázy do odświeżania lub 
kopiowania, modeluje biusta oraz całkowite figury, ko- 
ścielne bądź historyczne, przedsiębierze malowanie da” 
zów religijnych i historycznych na płótnie, drzewie, bla- 


sze, na murze, sklepieniach w skróceniu optycznóm z przy- - 


ozdobieniem architektonicznóm, rzeźbą, ornamentami, wy- 
złacaniem etc. nadto ma sobie za zaszczyt qawania lek- 
cyj Rzeźby i Malarstwa szkoły włoskićj.— Stale mieszka- 
jący w domu pod L. 224 ul. Wesoła. (966--3) 


1 
Powróciwszy z Anglii miałem honor. w roku zeszłym po- 
lecić sie Bzanownćj Publiczności z moją 


g s LJ 
fabryką PORTERU angielskiego 
pod adresem 
w Krakowie w Sukiennieach pod l. 20, 21 i 22 
i jakto gnawcy ocenili, Porter méj fabryki odpowiedział 
oczekiwaniu i zniweczył dotychczasowy przesąd śmieszny 
1 zgubny, jakoby tylko w Anglii Porter mógł być wyra- 
bianym, teraz map boner polecić się z wyrobem 


Portera Angielskiego 


Moszowego 
wybornego, w Fre w-Angki wyrbisnemu równie uż 
ustępującego, który w tem samóm miej zeczy 
beczki i butełki po eemachs ejscu sprzedaję, na 


Okseft porteru z beczką . . złr. 105 m. k. 
Balkan Siem, kr. 27. 
Pölbutelki . « . . į kr. 15. 


Sprzedaję go także na półoksefty i swierdoksdfty, 
(965-3). Julian Pagaczewski. 


Podaję do publicznćj wiadomości, iż na mo- 
cy upoważnienia od bratą mego Józefa hr. 
Szembeka, dziedzica dóbr Poremba, pełnomocnictwo przez 
brata mego udzielone panu Józefowi Piwońskiemu, odwo- 
łanóm jest. (880-2-3) Roman hr. Szembek. 


WINO-38GRONA_ 


z winnic wiedeńskich dostać można na Stradomiu 
L. 80 w podle apteki pod Lwem. PAE pea 


C Kareta Wiedeńska 


i |z przyrządem do podróży mało używana jest z wolnéj 


ręki za pomierną cenę do sprzedania, bliższa wiadomość 
w administracyi Czasu. (985-1-3) 


We Środę dnia 11 październiką 1854 r. 6te przedstawie- 
nie abonamentu na powszechne żądanie po raz drugi 


Lekeye na Fortepianie yaner, ACOSTA. 


Tragedya w ciu aktach przez Gutzkowa. 


Jutro t. j. we czwartek dnia 12go października 


z BR aru 


wielka opera. w 3ch aktach przez Donizettego. 


REWALENTA ARABSKA 


_ du Darty 
A, W LONDYNIE. 


zdrowia i siły dla cho- 
dzieci słabowitych, — 
dania i kęlacyi, jako przy- 
żywienie, 


wio. F, Jaskiowios w 
rosławin, J. Kosterkiewios w Nowym-Sączu. Bracia d- 
górsoy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. 
Machalski w Przemyślu. Jan Klein, ©. F. Milde, J. P. Rio- 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Machitsch et O0mP-, 


Rzeszowie, Bracia Jośkiewios nn 


cia Czuozawa w Stanisławowie. A. Moraweta w Tarnopojg, 
Bracia Czaczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach, 

W Królestwie Polskióm: Leon Możdżeński w Kielcach. 
Leon Wolski, W. Olszewska w Radomia. Karo! Boto 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Ludw, Spiegs, 
J Hochedlinger N. 649 w Warszawie. Jan Ferensowicz w © 
stochowie. Jan Tebinkiel, H. Hartig óski 
w Płocku, F. Dutreppi et Comp. 
et Comp. w Suwałkach. Tad. 
Loewenstein w Smoleńsku. K 


B. Drewes 


W Austryi: Dinstl ob Meinl w Wiednia, Siranchgasse 
Nro, 638. ; 
Barry du Barry et C. 
(748-6-8) 11 Regont-Street w Londynie. 


Zjawiska Zmiana ciepła 
napowietrzne w ciągu dnia 


_od | do 


Az Ç 
laj 
+ 


Czapliński Antoni, rządzea drukarni. 


ABA 1. Siughną bi 
ostry wiatr pnw. i koło 
Przy; księżycu 
szron 


+ 


